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    Fastlane to odświeżające spojrzenie na tworzenie bogactwa wtedy, kiedy jeszcze możemy się nim cieszyć. Naprawdę zmęczyły mnie już porady typu »pracuj ciężko ioszczędzaj coraz więcej«. Podejście Slowlane wmoim przypadku po prostu nie działało. MJ pomógł mi uświadomić sobie, co można osiągnąć iprzyspieszam teraz bardziej, niż byłem wstanie sobie wyobrazić. Mój biznes imoja wartość netto rosną każdego dnia. Nawet nie chcę myśleć, gdzie bym dzisiaj był, gdyby nie Fastlane.


    SKYLER R., IDAHO FALLS, IDAHO


    Zanim odkryłem Fastlane, byłem zdania, że pieniądze należy zarabiać poprzez pracę dla kogoś przez 10 godzin dziennie co najmniej przez 50 lat. Myślałem, że zarabianie milionów jest tylko dla tych, którzy mieli bogatych rodziców albo szczęście. Teraz już wiem, że zarabianie milionów nie wymaga ani bogatych rodziców, ani szczęścia. Wymaga wiedzy otym, jak je zarabiać. Tę wiedzę otrzymałem od Fastlane.


    FLORIAN F., AUGSBURG, NIEMCY


    Stwierdzić, że rady izasady Fastlane, których uczysz, zmieniły moje życie, to za mało. Wiedziałem, że istnieje lepsze życie, ale byłem sfrustrowany próbami dotarcia do niego. Po miesiącach czytania Twoich porad na darmowym forum Fastlane wszystko zaczęło składać się wjedną całość. Zacząłem dostrzegać, dlaczego wiodłem życie od wypłaty do wypłaty ipodjąłem decyzję, że od tego ucieknę. Cztery lata później niemal czterokrotnie zwiększyłem swoją wartość netto. Zaoszczędziłem izainwestowałem więcej pieniędzy niż wielu moich kolegów po trzydziestce. Ponadto, mam teraz 26 lat iwykształcenie, które zdobyłem przez ostatnie cztery lata, grubo przewyższa wszystko, czego mogłem nauczyć się na studiach.


    MIKE G., WASZYNGTON, NEW JERSEY


    Fastlane nauczyło mnie, jak mieć wielkie plany iuświadomiło mi, że praca od 9:00 do 17:00 nie jest rozwiązaniem. Wkrótce skończę studia inie będę się martwił rozmowami kwalifikacyjnymi. Dzięki!


    LUKE M., DURHAM, PÓŁNOCNA KAROLINA


    Gdyby nie Fastlane, nadal szukałbym niewolniczej przyszłości, mieszkał skromnie, tłumił swoje marzenia iwzdrygał się na myśl oporannym wstawaniu złóżka. Dzięki MJ ispołeczności Fastlane mój umysł, życie idrzwi otworzyły się wniewyobrażalny sposób! Jestem na dobrej drodze, by porzucić mój P-R-A-C-U-J-Ą-C-Y styl życia iprzyspieszyć ku zachodowi słońca wdostatku!


    MATT J., ORLANDO, FLORYDA

  


  
    
      
        
          

        

      

    


    Dla Cakes


    Dziękuję Ci za bycie zarówno matką, jak iojcem iza pozbawione egoizmu poświęcenia dla swoich dzieci. Jestem Twoim dłużnikiem, wdzięcznym za zapadające wpamięć matczyne pouczanie „Znajdź pracę, dziecko!”, które zainspirowało mnie do buntu przeciwko finansowej przeciętności...


    Dla Michele Hirsch


    Nie jestem pewien, czy ta książka istniałaby, gdyby nie Twoje słowa zachęty iwsparcia podczas tych wczesnych lat życia wwynajętym studio.


    Nie, nie zapomniałem.


    Dla społeczności forum Fastlane


    Dziękuję za ciągłe przypominanie mi, że miałem pracę do skończenia.
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          „PRZEPOWIEDNIA LAMBORGHINI” SPEŁNIA SIĘ

        

      

    


    „Fastlane milionera” jest echem przypadkowego spotkania, które wydarzyło się dawno temu, kiedy byłem pyzatym nastolatkiem. Było to przyspieszone rozpalenie świadomości, zmartwychwstanie, zapoczątkowane przez nieznajomego, prowadzącego mityczny samochód  Lamborghini Countach. Wtedy narodziło się Fastlane, awraz znim determinacja iwiara wto, że stworzenie bogactwa nie musi zabierać 50 lat finansowej przeciętności, naznaczonych paraliżem dziesiątek lat pracy, odkładania, durnej skromności i8-procentowego zwrotu zakcji.


    Książka ta często przywołuje markę Lamborghini ikiedy mówię, że miałem tych aut kilka, nie chodzi oprzechwałki. Ikona Lamborghini reprezentuje wmoim życiu spełnienie się przepowiedni. Zaczęło się niewinnie, kiedy ujrzałem pierwsze Lamborghini idostałem dzięki temu takiego kopa, że wyleciałem daleko poza swoją strefę komfortu. Stanąłem naprzeciw młodego posiadacza tego wozu izadałem mu proste pytanie: „Jakim sposobem stać Cię na tak niesamowity samochód?”.


    Odpowiedź, którą ujawniam wrozdziale drugim, była krótka imiała niesamowitą moc, ale chciałem dostać coś więcej. Pragnąłem, aby ten człowiek poświęcił minutę, godzinę dziennie albo tydzień, aby ze mną porozmawiać. Chciałem, aby został moim mentorem ipokazał mi, jak zdobyć to, co wmoim rozumieniu reprezentowało Lamborghini: bogactwo. Chciałem, aby ów nieznajomy sięgnął do swojego samochodu iwyciągnął zniego książkę.


    Przeskoczmy teraz szybko do dnia dzisiejszego. Kiedy podbijam ulice wmoim lamborghini, przeżywam tę samą chwilę, tyle że występuję już winnej roli. Aby uczcić swój sukces, kupiłem sobie jedną ztych legendarnych bestii  Lamborghini Diablo. Jeśli nigdy nie mieliście okazji prowadzić samochodu, który swoją ceną przewyższa wartość domów większości ludzi, powiem Wam, jak to działa: nie jesteście wstanie się ukryć. Ludzie ścigają Was po ulicach, siedzą Wam na zderzaku, gapią się ipowodują wypadki. Nawet tankowanie paliwa jest wydarzeniem: ludzie pstrykają zdjęcia, wkurzeni ekolodzy patrzą na Was spode łba, ainni insynuują coś odnośnie długości Waszego penisa  tak, jakby posiadanie Hyundaia sugerowało solidne „wyposażenie”. Zwykle jednak ludzie zadają pytania.


    Najczęstsze pytania pochodzą od ciekawskich nastolatków, takich jak ja lata temu: „Wow, jakim sposobem stać Cię na to cacko?” lub „Czym się zajmujesz?”. Ludzie kojarzą Lamborghini zbogactwem ichociaż jest to wyłącznie iluzja (każdy głupi potrafi sfinansować Lamborghini), marka ta wskazuje na wymarzony styl życia, który wodczuciu większości ludzi jest czymś absolutnie niepojętym.


    Teraz, gdy słyszę te same pytania, które sam zadawałem dziesiątki lat temu, mam moc, aby podarować Wam książkę ibyć może też marzenie. Ta książka jest moją oficjalną odpowiedzią.


    MJ DeMarco
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          Skrót na drodze do dobrobytu

        

      

    


    Istnieje ukryta droga do bogactwa iwolności finansowej, oślepiająco szybka droga na skróty, dzięki której osiągniesz dobrobyt wpełni sił, jako młody człowiek, zamiast wstarczej entropii. Tak właśnie jest  nie musisz godzić się na przeciętność. Możesz żyć wdostatku, odejść na emeryturę cztery dekady wcześniej niż inni iwieść życie niedostępne dla większości. Niestety, skrót ten został przed Tobą sprytnie ukryty. Zamiast drogi na skróty obierasz więc paraliżujący kierunek na przeciętność, gdzie czeka cię róg obfitości finansowych podstępów, skrojonych na miarę ospałych mas, oraz rzesze zarządów powierniczych, które sprawiają, że poświęcasz swoje najśmielsze marzenia itrwasz wodrętwiałym oczekiwaniu.


    Ów kierunek, ta finansowa przeciętność, znany jest jako „Bogać się powoli”, Slowlane lub „Bogactwo na wózku inwalidzkim”. Powszechnie znana recepta brzmi następująco:


    Idź do szkoły, zbieraj dobre stopnie, zdobądź dyplom, znajdź pracę, zaoszczędź 10 proc., zainwestuj na giełdzie, zmaksymalizuj składki na 401(k)[1], podrzyj na strzępy swoje karty kredytowe iodcinaj kupony. Wtedy, któregoś dnia, kiedy będziesz miał... chwileczkę... 65 lat, będziesz bogaty.


    Jeśli chcesz wykonać ten plan, wymienisz życie za życie. Jest to okrężna droga ibynajmniej nie trasa widokowa. Gdyby był to oceaniczny rejs, „Bogać się powoli” można by przedstawić jako podróż wokół wybrzeża południowej Ameryki, podczas gdy ten, kto porusza się Fastlane, korzysta ze skrótu, jakim jest Kanał Panamski.


    „Fastlane milionera” nie jest statyczną strategią, która głosi „idź ikup nieruchomości”, „myśl pozytywnie” czy „załóż biznes”, ale kompletną psychologiczną imatematyczną formułą, dzięki której można złamać szyfr do bogactwa iotworzyć drogę na skróty. Fastlane jest efektem stosowania się do znaków szczególnych bogactwa, które dają Ci szansę na życie wdostatku już teraz, wmłodości, dziesiątki lat przed nadejściem przyjętego wieku emerytalnego. Tak, niezależnie od tego, czy masz 18, czy 40 lat, możesz osiągnąć wolność idobrobyt na resztę życia. Dzięki skrótowi Fastlane możesz zdobyć wpięć lat to, co „Bogać się powoli” dałoby Ci za lat 50.


    Dlaczego nie idziesz na skróty?


    Jeśli jesteś typowym poszukiwaczem dobrobytu, Twoje podejście do bogactwa opisze odwieczne pytanie: „Co powinienem zrobić, aby stać się bogatym?”. Podróż wposzukiwaniu odpowiedzi  świętego Graala bogactwa  powoduje, że zaczynasz gonić za niezliczonymi strategiami, teoriami, karierami ischematami, które podobno przyniosą Ci bogactwo. Inwestuj wnieruchomości! Handluj walutami! Graj jak zawodowiec! „Co powinienem zrobić?”, woła poszukiwacz bogactwa.


    Przestań, proszę. Odpowiedź tkwi wtym, co do tej pory robiłeś, anie wtym, czego nie robiłeś. Istnieje stare przysłowie, które kilka razy zmieniało swoją formę, ale treść pozostała ta sama: „Jeśli nadal chcesz otrzymywać to, co otrzymywałeś, rób to, co robiłeś dotychczas.”


    Tłumaczenie? STOP! Jeśli nie jesteś bogaty, PRZESTAŃ robić to, co robisz. PRZESTAŃ słuchać obiegowych sądów. PRZESTAŃ iść za tłumem ikorzystać zniewłaściwej recepty. PRZESTAŃ używać mapy, która odrzuca marzenia iprowadzi do przeciętności. PRZESTAŃ poruszać się drogami pełnymi ograniczeń prędkości iobjazdów. Nazywam to antyradą iczęsto trafisz na tę zasadę wmojej książce.


    W książce tej wymieniam blisko 300 znaków szczególnych bogactwa, dzięki którym można złamać szyfr do dostatku izjechać zobecnej drogi na nową, na której zobaczysz skrót. Wyróżniki te są jak znaki STOP, które zawrócą Cię zdrogi dotychczasowych przekonań, metod isposobów działania czy myślenia, azarazem wskażą nowy kierunek. Krótko mówiąc  musisz oduczyć się tego, czego się do tej pory nauczyłeś.


    Twoja rzeczywistość nie zmienia mojej


    Poniższa część jest dla sceptyków. Prezentuję Fastlane z zuchwałym cynizmem. Książka ta zawiera dużo „trudnej miłości” iponieważ jest stronnicza, ostatecznie będziesz musiał znaleźć własną prawdę. Fastlane może znieważać, urażać lub stanowić wyzwanie, ponieważ podważa wszystko, czego się dotychczas nauczyłeś. Zaprzeczy naukom Twoich rodziców, nauczycieli iplanistów finansowych, aponieważ kwestionuję wszystko, co reprezentuje społeczeństwo, możesz być pewny, że przeciętne umysły się wzburzą.


    Na szczęście Twoja wiara wstrategię Fastlane (lub jej brak) nie wpływa na zmianę mojej rzeczywistości  zmienia jedynie Twoją. Powtarzam: Twoja opinia na temat Fastlane nie zmienia mojej rzeczywistości. Celem jest zmiana Twojej.


    Opowiem Ci omoim świecie. Żyję szczęśliwie wdużym domu zwidokiem na góry, wpięknym Phoenix wstanie Arizona. Wmoim domu są pokoje, których nie odwiedzam tygodniami. Tak, wiem, jest za duży, ale zostawmy to, bo to długa historia.


    Nie pamiętam, kiedy ostatni raz obudziłem się na dźwięk budzika, bo każdy mój dzień jest sobotą. Nie mam pracy ani szefa, nie posiadam garnituru ikrawata. Mój poziom cholesterolu dowodzi, że nazbyt często jadam we włoskich restauracjach. Palę tanie cygara. Aktualnie jeżdżę do pracy toyotą tacoma („praca” oznacza wyjazd do siłowni ina zakupy spożywcze), alamborghini murcielago roadster mam dla rozrywki. Ścigając się po ulicach moim 750-konnym viperem, wyposażonym we wtrysk podtlenku azotu, niemal straciłem życie. Zakupy robię wCostco, Kohl’s iw Walmarcie, jeśli akurat jestem wokolicy ijest po dwunastej wpołudnie. Nie, nie jeżdżę lamborghini do Walmartu, to mogłoby spowodować zakrzywienie czasoprzestrzeni. Fani „Star Trek” wiedzą najlepiej, oczym mówię. Nie posiadam zegarka, który kosztowałby więcej niż 149 dolarów. Lubię tenis, golfa, jazdę rowerem, pływanie, chodzenie po górach, softball, grę wpokera, bilard, sztukę, podróże ipisanie. Podróżuję dokądkolwiek ikiedykolwiek chcę. Poza kredytem hipotecznym nie mam długów. Nie możesz kupić mi prezentu, ponieważ mam wszystko, czego pragnę. Ceny większości rzeczy nie mają znaczenia, bo kiedy czegoś chcę, po prostu to kupuję.


    Swój pierwszy milion zarobiłem, kiedy miałem 31 lat. Pięć lat wcześniej mieszkałem zmoją matką. Przestałem pracować, kiedy miałem 37 lat. Każdego miesiąca zarabiam tysiące dolarów dzięki odsetkom iwzrostowi wartości inwestycji, które pracują dla mnie na całej kuli ziemskiej. Nieważne, czym zajmuję się wciągu dnia, jedno jest pewne: zarabiam inie muszę na to pracować. Mam wolność finansową, ponieważ złamałem kod bogactwa iuciekłem od finansowej przeciętności. Jestem normalnym facetem, który wiedzie nienormalne życie. Oto fantastyczna kraina, która stała się moją rzeczywistością, moim odchyleniem od normalności. Kraina, wktórej mogę podążać za najbardziej nieprawdopodobnymi marzeniami iwieść życie wolne od finansowych przeszkód.


    Gdybym wybrał wyznaczoną drogę „Bogać się powoli”, moje marzenia musiałyby być sztucznie podtrzymywane przy życiu iprawdopodobnie zastąpiłby je budzik iuciążliwe poranne dojazdy do pracy.


    A jak wyglądają dziś Twoje marzenia? Czy wymagają odnowy? Czy Twoje życie jest znimi wzgodzie, czy samo wsobie jest marzeniem? Jeśli Twoje marzenia straciły prawdopodobieństwo urzeczywistnienia się, możliwe, że zabiło je podejście „Bogać się powoli”. Wymaga ono zbrodniczo, abyś wimię wolności poświęcił swoją wolność. Jest to wyjątkowo skandaliczny barter iniszczyciel marzeń.


    Jeśli  dla odmiany  będziesz poruszać się po właściwych drogach iskorzystasz zdobrej mapy, możesz wskrzesić swoje sny isprawić, że się spełnią. Tak, jak poruszający się Fastlane, możesz stworzyć bogactwo szybko iodpuścić sobie „Bogacenie się powoli”. Możesz zyskać dobrobyt na całe życie, osiągnąć wolność ispełnić marzenia... tak, jak ja.


    Jeśli nie natrafiłeś na tę książkę wmłodości, nie martw się. Fastlane nie dba oTwój wiek, doświadczenie zawodowe, kolor skóry czy Twoją płeć. Nic go nie obchodzi Twoja dwója zWF-uw ósmej klasie czy reputacja pijaka na studiach, Twój dyplom zIvy College czy MBA zUniwersytetu Harvarda. Fastlane nie prosi, abyś był słynnym atletą, aktorem czy finalistą programu „American Idol”. Fastlane jest litościwe dla Twojej przeszłości, jeśli tylko otworzysz wrota do jego wszechświata.


    Wreszcie  ryzykuję, że zabrzmię jak reklama puszczana późną nocą  pozwól mi wyjaśnić: Nie jestem samozwańczym guru inie mam zamiaru nim być. Nie lubię ich, bo bycie guru sugeruje status wszechwiedzącego. Nazywaj mnie „antyguru bogacenia się powoli”. Fastlane jest dożywotnią szkołą bez absolwentów. Pokornie przyznaję, że po 20 latach wciąż mam tu jeszcze wiele do nauczenia się.


    Przykro mi, ale 4-godzinny tydzień pracy[2] nie ma tu zastosowania


    Po pierwsze, wyjaśnijmy sobie coś. Ta książka nie jest poradnikiem. Nie zdradzę Ci wszczegółach, „jak tego dokonałem”, ponieważ nie jest to tutaj istotne. Nie znajdziesz tu listy stron internetowych, które podsuwają sposoby na outsourcing Twojego życia. Sukces jest podróżą inie można zlecić wykonania takiego zadania wIndiach wsystemie 4-godzinnych tygodni pracy. „Fastlane milionera” jest jak żółta brukowana droga, wyłożona psychologią imatematyką, które dają Ci szansę na osiągnięcie ogromnego bogactwa.


    Podczas mojej odkrywczej podróży Fastlane zawsze poszukiwałem niezawodnej formuły, prowadzącej do bogactwa. Znalazłem jedynie niejasność isubiektywne imperatywy, jak „bądź zdeterminowany” lub „upór popłaca” czy też „nieważne, co potrafisz  ważne, kogo znasz”. Te fragmenty są częścią przepisu na bogactwo, ale nie gwarantowały go. Rzeczywisty przepis korzysta zkonstrukcji matematycznych, anie zdwuznacznych stwierdzeń. Czy bogactwo ma matematyczną formułę, szyfr, który można złamać, aby osiągnąć korzyść? Tak  Fastlane ją precyzuje.


    Teraz pora na złą wiadomość. Wielu poszukiwaczy bogactwa ma niewłaściwe oczekiwania odnośnie do książek na temat pieniędzy iwydaje im się, że jakiś magik-guru wykona za nich pracę. Droga do bogactwa nie zapewnia eskorty ijest zawsze wbudowie. Nikt nie zrzuci na Twoje ręce milionów  tę drogę powinieneś przebyć sam. Ja mogę otworzyć drzwi, ale nie mogę Cię zmusić, żebyś przez nie przeszedł. Nie twierdzę, że Fastlane jest łatwe. To ciężka praca, więc jeśli oczekujesz 4-godzinnego tygodnia pracy, będziesz rozczarowany. Mogę być jedynie odrażającym Manczkinem z„Czarnoksiężnika zKrainy Oz”, który daje na odległość żelazną radę: „Idź drogą wyłożoną żółtą kostką”.


    Tą drogą jest Fastlane.


    Kawa zmultimilionerem


    Podszedłem do tej książki swobodnie, jak gdybyś był moim nowym kolegą iwłaśnie pilibyśmy razem kawę woryginalnej lokalnej kafejce. Oznacza to, że moją intencją jest Cię edukować, anie sprzedać Ci drogie seminarium, członkostwo na jakiejś stronie internetowej czy tajny plan marketingowy. Mimo że będziemy ze sobą rozmawiać, spójrzmy prawdzie woczy: nie mam pojęcia, kim jesteś. Nie znam intymnych szczegółów zTwojej przeszłości, Twojego wieku, Twoich upodobań, współmałżonki czy wykształcenia. Wzwiązku ztym, by upewnić się, że nasza konwersacja będzie przez Ciebie odebrana osobiście, muszę poczynić pewne ogólne założenia. Oto one.
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    • Patrzysz na swoje życie imyślisz: „Musi być coś więcej”.


    • Masz wielkie marzenia, ajednak obawiasz się, że droga, którą podróżujesz, nigdy nie zaprowadzi Cię do Twoich celów.


    • Jesteś związany zuczelnią, jesteś studentem lub masz wyższe wykształcenie.


    • Masz pracę, której nie lubisz, lub która nie uczyni Cię bogatym.


    • Masz niewielkie oszczędności ispore długi.


    • Regularnie opłacasz składki emerytalne.


    • Widzisz bogatych ludzi imyślisz: „Jak oni tego dokonali?”.


    • Kupiłeś kilka książek lub programów zserii „Wzbogać się szybko”.


    • Żyjesz wwolnym, demokratycznym społeczeństwie, wktórym edukacja oraz wolny wybór to standard.


    • Twoi rodzice popierają starą szkołę: „Idź na studia iznajdź dobrą pracę”.


    • Nie masz żadnego talentu fizycznego; Twoje szanse na zostanie zawodowym sportowcem, wokalistą czy aktorem są równe zeru.


    • Jesteś młody ipełny entuzjazmu co do przyszłości, ale nie jesteś pewny, jaki kierunek obrać.


    • Jesteś starszy ipracujesz od dłuższego czasu. Po tych wszystkich latach nie masz zbyt wiele do pokazania imasz dość zaczynania od nowa.


    • Włożyłeś serce iduszę wpracę tylko po to, aby zostać zwolnionym zpowodu kiepskiej sytuacji ekonomicznej lub cięć kosztów.


    • Straciłeś pieniądze na giełdzie lub wtradycyjnych inwestycjach, polecanych przez popularnych guru finansowych.


    Jeśli niektóre ztych założeń pasują do Twojej sytuacji, ta książka będzie miała odpowiedni oddźwięk.


    Książka ta jest uporządkowana wnastępujący sposób


    Podsumowanie każdego zrozdziałów to część zatytułowana „Znaki szczególne Fastlane”, która streszcza najważniejsze elementy strategii Fastlane. Nie ignoruj ich! Dzięki nim opracujesz izbudujesz swój „pas szybkiego ruchu”. Ponadto, historie iprzykłady zawarte wtej książce, zaczerpnięte zostały zforum Fastlane iinnych forów finansowych. Historie są prawdziwe ipochodzą od prawdziwych ludzi zprawdziwymi problemami, ale zmieniłem imiona osób, aich dialogi zredagowałem, by osiągnąć większą klarowność. Na koniec, śmiało dyskutuj na temat strategii Fastlane ztysiącami innych na forum TheFastlaneForum.com (www.fastlane.com.pl). Kiedy Fastlane zmieni Twoje życie, zatrzymaj się ipowiedz nam, jak to się stało, lub przyślij mi e-mail na adres mj.demarco@yahoo.com!


    Odkrycie izłożenie wcałość strategii Fastlane, następnie nauczenie się jej iwprowadzenie wżycie, aostatecznie zarobienie milionów, zajęło mi długie lata. Znudzony, na emeryturze iwciąż młody, zgłową pokrytą włosami, daję Ci „Fastlane milionera”  złam kod bogactwa iżyj wdostatku przez całe życie! Zapnij pasy, weź do ręki kawę latte za dziesięć dolarów iwybierzmy się na przejażdżkę!


    
      

      


      
        [1] Amerykański plan oszczędnościowy, będący bliskim odpowiednikiem polskiego III filara, którym często zarządza pracodawca. Polega on na odkładaniu określonej części wynagrodzenia, zanim zostanie ono opodatkowane  przyp. tłum.

      


      
        [2] Autor nawiązuje do książki Timothy’ego Ferrissa „4-godzinny tydzień pracy”, która wPolsce ukazała się nakładem wydawnictwa MT Biznes  przyp. tłum.

      

    

  


  
    
      
        
          CZĘŚĆ 1  „Bogactwo na wózku inwalidzkim”

          „Bogać się powoli” znaczy „Bogać się na starość”
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          Rozdział 1: Wielkie oszustwo

        

      

    


    Normalność nie jest czymś, do czego powinniśmy aspirować, ale czymś, od czego powinniśmy uciekać.


    Jodie Foster


    Normal is not something to aspire to, it’s something to get away from.


    Jodie Foster


    „Mtv cribs”[3]  odcinek, którego nigdy nie nakręcono


    Gospodarz: Dzisiaj odwiedzamy 22-letniego Big Daddyhoo wjego chacie, 8000 m2 powierzchni, na pięknym wybrzeżu Atlantyku, wsłonecznym Palm Beach na Florydzie... awięc, Big Daddyhoo, opowiedz nam oswoich brykach!


    Big Dadyhoo: Cze ziom, mam tu ferrari F430 z22-calowymi alusami, tam stoi wypasione lamborghini gallardo ze specjalnie dopasowanym 10-głośnikowym audio, awieczorem, kiedy chcę się wyluzować zpanienkami, najlepszą robotę odwala bentley arnage.


    Gospodarz: Wtakim razie, Big Daddyhoo, jakim cudem stać Cię na te wszystkie niesamowite wózki? Ata posiadłość na plaży? Musi być warta ponad 20 milionów!


    Big Dadyhoo: Ziom, Big Dadyhoo stał się bogaty, inwestując wfundusze inwestycyjne ilokując ogromną kasę w401(k), wmojej pracy wWin-Go Wireless.


    Nagle słyszysz skrecz płyty gramofonowej.


    Cisza.


    Jak sobie pewnie wyobrażasz, taka sytuacja nigdy nie mogłaby się wydarzyć. Odpowiedzi Big Daddy’ego są niedorzeczne iwzbudzają śmiech. Jesteśmy dość bystrzy, żeby wiedzieć, że 22-letnie dzieciaki nie stają się bogate dzięki inwestowaniu wfundusze inwestycyjne ilokowaniu pieniędzy zarobionych wsklepie zkomórkami wsystem emerytalny 401(k). Wiemy, że ludzie, którzy stają się bogaci wmłodym wieku, zaliczają się do wyjątkowego podzbioru społeczeństwa: są to zawodowi sportowcy, raperzy, aktorzy, komicy isławni ludzie. Wszyscy poza wymienionymi grupami muszą zadowolić się tradycyjnymi radami ekspertów finansowych.


    Nazywa się to „Bogać się powoli” ibrzmi mniej więcej tak: Idź do szkoły, zbieraj dobre stopnie, zdobądź dyplom, znajdź pracę, zaoszczędź 10 proc., zainwestuj na giełdzie, zmaksymalizuj składki na 401(k), podrzyj na strzępy swoje karty kredytowe iodcinaj kupony. Wtedy, któregoś dnia, kiedy będziesz miał... chwileczkę... 65 lat, będziesz bogaty.


    „Bogać się powoli” to przegrana gra


    Jeśli chcesz stać się bogatym, a„Bogać się powoli” jest Twoją strategią, to mam złe wieści. Jest to przegrana gra, która toczy się oTwój czas. Czy naprawdę myślisz, że facet, który mieszka wokazałej posiadłości na plaży, zsupersamochodem wartym 500 tysięcy, zaparkowanym na podjeździe, stał się bogaty, bo inwestował wfundusze inwestycyjne? Albo odcinał kupony lokalnej loterii? Jasne, że nie. Dlaczego więc dajemy wiarę podobnym radom, jakby były drogą, prowadzącą nas do bogactwa ifinansowej wolności?


    Pokaż mi 22-latka, który zdobył bogactwo, inwestując wfundusze inwestycyjne. Pokaż mi człowieka, który zarobił miliony wtrzy lata dzięki zmaksymalizowaniu wysokości składek 401(k). Pokaż mi młodego człowieka, który stał się bogaty, odcinając kupony. Gdzie są ci ludzie? Oni nie istnieją. Są bajkami oniemożliwości.


    Mimo to nadal wierzymy tym samym starym, zmęczonym gwiazdom medialnym, które głoszą owe doktryny bogactwa: „Tak, proszę pana. Proszę pracować 50 lat, oszczędzać, żyć wbeznadziejnej skromności, inwestować wrynek akcji, awkrótce, kiedy będzie pan miał 70 lat, nadejdzie dzień wolności. Ajeśli rynek akcji będzie dla pana łaskawy ibędzie pan miał szczęście, stanie się to, gdy będzie pan miał 60 lat!”. Hej, czy plan finansowy zwany „Bogactwem na wózku inwalidzkim” nie brzmi ekscytująco?


    Szokuje mnie, że przy dzisiejszym burzliwym klimacie finansowym ludzie nadal wierzą wdziałanie tych strategii. Czyż to nie recesja ujawniła, że „Bogać się powoli” jest oszustwem? Aaa, rozumiem. Jeśli jesteś zatrudniony od 40 lat iunikasz 40-procentowych spadków na rynku, „Bogać się powoli” działa. Po prostu rozsiądź się imódl, żeby śmierć nie spotkała Cię wcześniej, astaniesz się najbogatszym człowiekiem wdomu starców!


    Przesłanie „Bogać się powoli” jest jasne: Poświęć swój dzisiejszy dzień, swoje marzenia iswoje życie dla planu, który płaci dywidendy po tym, jak większość Twojego życia wyparuje. Pozwól, że będę szczery  jeśli Twoja droga do bogactwa pożera Twoje aktywne, dorosłe życie, abogactwo nie jest gwarantowane, ta droga jest do kitu. „Droga do bogactwa” uzależniona od Wall Street, niczym gra, wktórej stawką jest czas Twojego życia, jest jedynie brudną, śmierdzącą uliczką.


    Niemniej, wyznaczony plan nadal dzierży władzę, polecany iwdrażany przez rzesze zakłamanych „finansowych ekspertów”, którzy nie stali się bogaci za sprawą stosowania własnych rad, ale dzięki własnym strategiom Fastlane. Prognostycy Slowlane wiedzą coś, oczym Ci nie mówią: ich nauki nie działają  działa ich sprzedawanie.


    Bogactwo wmłodym wieku: bzdura?


    W „Fastlane milionera” nie chodzi oodejście na emeryturę zmilionami, ale oponowne zdefiniowanie bogactwa, frajdy, wolności idostatku. Weźmy, na przykład, taki komentarz zforum Fastlane:


    Czy to bzdura? Wiesz, chodzi mi omarzenie owspaniałym życiu wmłodości  posiadaniu egzotycznych samochodów, wymarzonego domu, czasu na podróże ipodążanie za marzeniami. Czy faktycznie można opuścić wyścig szczurów wmłodym wieku? Jestem 23-letnim bankierem inwestycyjnym zChicago, Illinois. Pobieram skromną pensję iniskie prowizje. Większość ludzi uważa, że mam dobrą pracę, ale ja jej nienawidzę. Kiedy wjeżdżam do centrum Chicago, widzę ludzi, prowadzących życie jak ze snu, jeżdżących drogimi, egzotycznymi samochodami, imyślę sobie... mają po 50 lat iwięcej, isiwe włosy! Jeden znich powiedział mi kiedyś: »Wiesz, kiedy wkońcu stać cię na jedną ztych zabawek, jesteś już prawie za stary na to, żeby się nią cieszyć!«. Ten facet był 52-letnim inwestorem wnieruchomości. Pamiętam, jak na niego patrzyłem imyślałem: Boże... to nie może być prawda!


    Mogę to zweryfikować  Twoje marzenie nie jest bzdurą. Możesz wieść takie życie wmłodym wieku. Późny wiek nie jest niezbędnym warunkiem zostania bogatym lub zaprzestania pracy. Prawdziwą bzdurą jest jednak myślenie, że możesz to zrobić dzięki strategii „Bogać się powoli”, przynajmniej do momentu Twoich trzydziestych urodzin. Wiara wto, że późny wiek zwiastuje emeryturę, jest prawdziwą bzdurą. Bzdurą jest przyzwolenie na to, aby „Bogać się powoli” skradło Twoje marzenia.


    Zredefiniuj emeryturę tak, aby uwzględniała młodość


    Powiedz: „emerytura”. Co widzisz? Ja widzę kapryśnego staruszka na werandzie, wskrzypiącym bujanym fotelu. Widzę apteki, gabinety lekarskie, chodziki iobrzydliwe pieluchy. Widzę domy opieki iobciążonych nadmiernym ciężarem bliskich. Widzę starych iniepełnosprawnych. Do diabła, nawet czuję coś spleśniałego zokolic 1960 roku. Ludzie odchodzą na emeryturę wwieku 60 lub 70 lat. Nawet wtym wieku walczą ozwiązanie końca zkońcem imuszą polegać na zbankrutowanych programach rządowych, aby przetrwać. Inni pracują do późnych lat jedynie po to, aby utrzymać styl życia. Są też tacy, którym nigdy się nie udaje ipracują aż do śmierci.


    Jak to możliwe? Po prostu: „Bogać się powoli” wymaga całego życia, asukces tej strategii jest niesprawiedliwie zależny od zbyt wielu czynników, których nie jesteś wstanie kontrolować. Zainwestuj 50 lat wpracę imizerne życie, apotem, pewnego dnia, możesz odejść na emeryturę wdostatku, by nie rozstawać się zwózkiem inwalidzkim ipudełkiem zlekami na receptę. Ależ to kompletnie nieinspirujące.


    Mimo to miliony podejmują się tej 50-letniej niepewnej gry. Ci, którym się udaje, otrzymują swoją nagrodę  finansową wolność, wraz zpóźnym wiekiem. Nie, dziękuję.


    Ale nie martw się, znieba spada wsparcie: „To są właśnie złote lata!”. Kogo oni chcą oszukać? Złote dla kogo?


    Jeśli podróż pożera 50 lat Twojego życia, czy jest tego warta? Pięćdziesięcioletnia droga do bogactwa nie jest frapująca iztego powodu nielicznym udaje się to bogactwo osiągnąć, aci, zkolei, otrzymują finansową wolność uschyłku swojego życia.


    Problem zprzyjętymi normami odejścia na emeryturę tkwi wtym, czego nie widzisz. Nie widzisz młodości, nie widzisz frajdy, nie widzisz spełnienia marzeń. Złote lata nie są wcale złote  są czekaniem na śmierć. Jeśli chcesz finansowej wolności, zanim zjawi się śmierć, „Bogać się powoli” nie jest rozwiązaniem. Jeśli chcesz odejść na emeryturę wmłodym wieku, kiedy masz jeszcze zdrowie, energię iwłosy, musisz zignorować popularną wspołeczeństwie błędną mapę „Bogać się powoli” iwszystkich guru, karmiących Cię łyżeczką „błotem zkoryta”. Istnieje inna droga.


    Podsumowanie rozdziału


    Znaki szczególne FASTLANE


    • „Bogać się powoli” wymaga długiego życia idochodowego zatrudnienia.


    • „Bogać się powoli” jest przegraną grą, ponieważ to gra zTwoim czasem.


    • Prawdziwe złote lata są wtedy, kiedy jesteś młody, rozumny ipełen sił.


    
      

      


      
        [3] Polski odpowiednik to „MTV wdomu u”. Jest to program, dzięki któremu możemy dowiedzieć się, jak żyją sławni ibogaci  przyp. tłum.
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